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Poznań, dnia 7 kwietnia. 


Dyakaniski na prowincyi, 

(J). Z prowincyi. (Pielęgnowanie chorych). 
powodu wzmianki o zbieraniu składek, w celu 
ożenia zbkładu dyakonisek na Jeżycach, podaję 
które uwagi, które w skutek częstćj styczności z 
akoniskami nieraz mi się nasuwały, 
Dyakoniski robią wielkie postępy i pokrywają 
tą Siecią całe Księztwo. Nie ma wiele miast, 
zieby ich nie było, а i po wielu wsiach mają 
je stacye. 
Pod tym względem my katolicy stoimy po za 
ami. Zaledwie w kilku większych miastach są 
stry miłosierdzia, Elźbietanki, lub Boromeuszki. 
Bżystkie nasze stowarzyszenia do pielęgnowania 
horych potrzebują dla Ściśle zakonnego ustroju 
obnego klasztoru, i dla tego wielkiego nakładu 
ndno im się rozwijać. Dyakoniski mieszkają pod 
jieką pastora po dwie w najętćj izdebce, tak że 
le potrzeba wielkiego nakładowego kapitału. 
Gzyby i u nas nie można założyć towarzystwa, 
reby podobnie jak dyakoniski w tani sposób 
Пе urządzać mogło? Qzyby się nie dało Słu- 
bniczek Maryi napowrót sprowadzić, sta- 
х się zarazem o nieco inteligentoy materyał ? 
гу takie z pewną inteligencyą i znajomością 
jwotnych przepisów są nieocenioną pomocą w 
forobie i przyczyniają się nieraz dn podniesienia 
отп wyobrażeń naszego ludu о schludności, 
rowem mieszkaniu, o potrzebie wietrzenia i wielu 
nych rzeczach, o których nasz zacofany ludek nic 
e wie, 
Fundusze znalazłyby się z opłat możniejszych 
pielęgaowanie, a możeby dało się zorganizować 
gularne składki po parafiach, > miast niepotrze- 
ych na wrocławskich studentów. Protestanci pła- 
пр. na mocy ремпёј organizacygi 1,50 m. na 
k na zakład dyakonisek, a mają za to bezpłatne 
elęgnowanie w razie choroby, 

Oczywiście najwięcej odpowiadałyby naszym 
lósunkom tak gorliwie poświęczjące sig Elźbietan 
Nie wiem, czy i one muszą mieć koniecznie 
lasztorek? Rząd dotąd stawiał im trudności, 
raz jednak popiera wszystko, co zarodki socyali- 
ш niszczy. 


Szkoła robót kobiecych. 


W dniu wczorajszym otwartą została Szkoła 
bót kobiecych przy ulicy Długićj nr. 14, założona 
zez grono pań tutejszych. Ks, proboszcz dr. Le- 
icki poświęcił solennie ten nowy zakład i błogo- 
awiąc poczciwym i bezinteresownym chęciom, prze- 
ówił w gorących a pełnych namaszezenia słowach 
obec pań nauczycielek i licznie jnż zgromadzo- 
ch uczennic. 

Oby ta nowa instytucya, którćj brak tak dawno 
wał się w naszem mieście odczuwać — w krótkim 
je przez liczny udział doszła do największych 
iarów. 

Nauka rozpoczęła sią w dniu wczorajszym 

1 Uczennice przyjmuje się nadal od 11—12 w 
kalu szkólnym, na bardzo przystępnych wa- 
nkach. 
Jak słyszymy, już na pierwszą wieść o tój 
ole zgłaszały się uczennice bardzo licznie, co 
jiepiej dowodzi potrzebę takićj szkoły. Ма ona 
2 za вођа wszelkie widoki prędkiego i dabrego 
zwoju.  Możeby było dobrze, gdyby warunki 
aty za naukę były ściśle podane, a nie tylko ogól- 
owo. Rodzicom, mającym więcćj dzieci, ułatwiłoby 
dycyzyą, czy córki swe posyłać do szkoły lub nie. 
Czechach istnieje mnóstwo takich szkół, utrzy- 


mywanych kosztem miesta. istvieją: także szkoły 
prywatne i ра ostatnićj wystawie w Pradze były 
w osobnyw wydziale wystawione plany i wyroby 
tych szkółek, które zwrecały na siebie powszechną 
uwagę. Praktyczni Czesi, po za którymi stoimy co 
najmnićj 50 łat w tyle, opierają tego rodzaju przed- 
siębiorstwa na wzajemnym interesie. 
To też jest głównym warunkiem powodzenia tychże 
szkół, jasny pogłąd na wydatki przedsiębiorstwa i 
rozchody ułatwia porozumienie, co szkoła dać mo- 
że i czego się od niej spodziewać można. 

Na Szkołę powyższą zwracamy uwagę rodzi- 
ców tak w mieście, jak na prowincyi i życzymy jćj, 
ażeby z małych początków wyrosła na poważną 
instytucyą snółeczną. 


Znowu wiadomość. 


Od prezesa Koła sejmowego w Berlinie p. L. 
Czarlińskiego otrzymał „Kuryer“ następujące 
sprostowanie : 


„W nr. 78 „Kuryera Pozn.“ z 5 kwietnia rb. 
Korespondent z Berlina donosi, że w niedzielę daly 
„obydwa Koła“ w parlamencie i sejmie obiad 
dla państwa Kościelskich, Wiadomość ta jest Ға}. 
szywą, gdyż nie Ksła poselskie, tylko grono 
osóh zoajomych i przyjaciół pp. Kościelskich obiad ten, 
wyrdzięczając się za doznaną od nich życzliwość i go- 
ścinność, urządziło. * 


Na to „Kur.* odpowiada: 


„Wobec powyższego „aprostowania* pozwalamy 
sobie ze swój strony nadmienić, że wedle naszćj wia- 
rogodnój informacyi na odnośnym obiedzie dla pp. 
Kościelskich z obecnych w Berlicie posłów nie było 
tylko dwóch, a z nieposiów brał w obiedzie udział, za 
proszony tokże przez członków Kół, tylko jeden. Wobec 
tego, zdaniem naszem, nie podaliśmy tałszywćj 
wiadomości, donosząc, że obiad był dany przez 
obydwa Koła poselskie w Berlinie.“ 


Poseł p. Leon Czarliński pisze „Kuryerowi* 
wyraźnie, że obydwa Koła nie wydaly obiadu p. 
Kościelskiemu, to znaczy, że na urzędowem posie- 
dzoniu obu Kół nie zapadła żadna uchwała, żeby 
taki obiad wydać. Każdy tak, a nie inaczćj zrozu- 
mie pismo p. L. Czarlińskiego. „Kuryer“ jednak 
obstaje przy swojem. 

W „Kuryerze* też zaczyna na dobre coś skrzy- 
pieć. „Kuryer* po prostu nie rozumie rzeczy, 
o których pisze, albo inni mu piszą. 

Za kilka dni poda „Kuryer“ 
jaką wiadomość o posłach. 


pewnie znowu 


— 0 owym obiedzie pisze „Gaz. Тог.“ inaczćj 
od „Kuryera* i przedstawia rzecz tak : 


„Donoszą nam z Berlina z strony najkompeten- 
tniejszćj, że nie Koła polskie, tylka grana przyjaciół i 
znajomych nrządziło obiad dla państwa Kościelskich w 
dowód wdzięczności za doznaną u nich życzliwość i go- 
Ścinność. Da stołu zasiadło w Monapolu nie tylko 
kilkunastu poslów, ale także osoby z Księstwa, hawią- 
ce właśnie w Berlinie, nadto kilku artystów.“ 


— Wspomniany przez nas artykuł herlińskićj 
„VosBische 240.“ o panu Józefie Kościel- 
skim z dnia 5 bm. brzmi, jak następuje: 

Polskie Koła poselskie w parlamencie i w sej- 
mie robią zdumiewające postępy. Za czasów Bis- 
markowych zaliczały rządowe gazety posłów polskich 
razem z Alzatczykami, Duńczykami, socyalistami, 
postępowcami i katolikami do arcywrogów Rzeszy 
niemieckićj. Od czasu, jak Bismark ustąpił, piękny 
motyl (tj. Koło polskie) strzepnął swe dotychczasowe 
kolory iteraz wygrzewa się w słońcu laski cesarza i 
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rządn. Razem z Centrom stanowili Polacy najpewniej- 
szy korpus dla hr. Zedlitza przy obradach nad projek- 
tem szkólnym. Przesadzili Centrum, bo nawet po upad- 
ku br. Zedlitza i projektu szkólnego pozostali rzą- 
dowi wierni, podpisali do jednego wniosek o popar- 
cie korwety krzyżowój, jednomyślnie za nim głoso- 
wali, ale go naturalnie uratować nie megli. 

Nie ulega wątpliwości, że duszą tój nowéj po- 
lityki polskiej jest p. Kościelski, człowiek 
mądry i inteligentny, który potrafi sięgać po róże, 
zanim zwiędną. О zręczności tego pana Świadczy 
niewątpliwie to, że mu się udało Koło polskie prze- 
ciągnąć na swoją stronę. W dziennikarstwie pol- 
skiem oceniają jego postępowanie rozmaicie. Pan 
Kościelski jednak może się jnż wykazać rezultatami 
swoich zabiegów, bo on to przeprowadził zamiano- 
wanie ks. dr. Stablewskiego na Arcybiskupa. 

Polscy posłowie idą więc za nim, w nadziei, 
że jeszcze większe korzyści osięgną i że przez dal- 
sze prawadzenie swój polityki dadzą rządowi spo- 
sobność do przyznania im ustępstw. Тоќ p. Koś. 
cielski jest ulubieńcem cesarza, a że dziś w Rzeszy 
niemieckićj i w Prusach mamy politykę osobistą, 
więc łatwo być mo: że to dopiero początki poli- 
tycznćj karyery p. Kościelskiego. Ale już teraz do- 
staje mu się wieniec zasługi obywatelskićj — i tu 
podaje „Vossische Ztg.* za „Kuryerem Pozn.“ wia- 
domość, że cesarz odręcznem pismem podziękował 
p. Kościelskiemu i posłom polskim za popieranie 
marynarki. 

Tak pisze „Wossische Ztg.* o p. Kościelskim i 
zapowiada mu karyerę polityczną. Być może, że 
p. Kościelskiego spotkają w Berlinie jeszcze nadzwy- 
сгајве łaski i że te łaski będzie można uważać za 
jego „karyerę polityczną”, my jednak nie wierzymy 
w to, żeby w skutek tój karyery lub równocześnie 
z nią spółeczeństwo polskie zyskało coś z praw 
swoich. 

Pan Józef Kościelski dostąpił już wiele łask 
w Berlinie i bardzo piękną „karyerę* już rozpoczął, 
ale ministrowie odrzucili stanowczo wszystkie wnio- 
ski ks. dr. Jażdżewskiego, żądającego nanki religii 
po polsku i obowiązkowćj nauki języka polskiego 
w szkole. 


Co się dzieje z podpisami? 

Poznański komitet wyborczy dotąd nic nie do- 
nosi, со zrobił z podpisami w sprawie projektu 
szkólnego ? 

Cała ta sprawa wypadła bardzo licho. Naga- 
daliśmy sig w Bazarze, zagrzewaliśmy się nawza- 
jem do podpisów, mnóstwe ludzi aż pod trzy do- 
kumenta się podpisało i stósunki tak się obróciły, 
że wszystkie trzy dokumenta osiadły na piasku, 
Petycyi za prejektem szkólnym nie ma co da sej- 
mu wysyłać, bo tam już o projekcie nie będzie 
mowy; wysyłać protesty do magistratu i reprezen- 
tacyi miejskiej też nie ma co, bn skoro projekt 
szkólny w sejmie upadł, to odezwanie się do magi- 
stratu i reprezentacji za projektem Także straciło 
na znaczeniu. 

Jednem słowem wszystkie te trzy dokumente, 
które nam komitet wyborczy do podpisu polecił, 
pozostały bez wszelkiego znaczenia. 

Komitet może się tłómaczyć, że podług jego po- 
glądów nie można się było przygotować na taki 
obrót rzeczy, ale powinien koniecznie publicznie 
oświadczyć, co z temi dokumentami zrobił, lub 
zrobi. 

W życiu politycznem zachodzą czasem takie 
niespodzianki, ale ludzie zdają sobie z tego sprawę, 
żeby ogół wiedział, czega się trzymać. 

Jeżeli komitet poznański będzie milczał, to 
rzecz prosta, że całą jego robotę z owemi trzema 
dokumentami będą obywatele uważali słusznie za 


— prostą szopkę, Co będą znaczyły wiece, pe- 
tycye i podpisy, jeżeli publiczneść będzie musiała 
sobie powiedzieć. że komitet bez dostatecznój roz- 
wagi wiece zwołuje i na mich petycye do podpisów 
poleca. 


Nowy polityczne. 


— Główne wiadomości. Jeszcze krążą 
pogłoski, że Rosy a ma zamiar zawrzeć z Niem- 
cami i mocarstwami środkowój Europy ugodę han- 
dlową. Dzienniki berlińskie, jak już wczeraj dono- 
siliśmy, przeczą stanowczo temu, pomimo to p. 
Wysznagrodzki, rosyjski mimster skarbu, pisze w 
swym przybocznym organie w Peterzhurgu, że ta 
wszystko jest nieprawdą, i że dzienniki berlińskie 
lepićj by zrobiły, gdyby się nie rozpisywały o tem, 
czego nie znają. 

Jest pewmkiem — tak pisze organ rosyjskiego 
ministra skarbu — że tak Niemcy jak i Rosya 
skłaniają się do zawarcia układów handlowych. 
Tak jedna, jak i druga strona jest do tego gotową. 

Dzienniki francuzkie piszę nawet, że Niemcy 
same naglą Rosyą do zbliżenia się do mich, i że 
chcą Rosyi zrobić znaczne ustępstwa, ponieważ 
ugoda pomiędzy obydwoma mocarstwami ma być 
nie tyle handlową, ale raczój polityczaą. 

Со w tem jest prawdy, pokaże się prawdopo 
dobnie w niedługim czusie, 

— 0 ostatniej eksplozyj w fabryce broni w 
Petersburgu piszą, że owych 9 robotników 
zostało formalnie w kawałki porozdzieranych, część 
fabryki wysadzoną w powietrze, Również i dwa 
sąsiednie gmachy zostały mocno uszkodzone., a 5 w 
mich zajętych robotników ciężko, a 22 lżej pora- 
nionych. 

- W Brukseli chcieli anarchiści wysadzić 
w powietrze dam, w którym mieszkał prokura 
tor Jobcque. Pod kamienicę podłożono naboje dy- 
namitowe, które wkrótce polem eksplodowały i 
zniszczyły drzwi i okna wszystkie w całym pmacbu. 
Z lndzi nikt nie został zabity, Policyn poszukuje 
sprawców, dotąd wszelako ich nie wykryto. 

— W Rzymie zabrała policya anarchistom 
kilkanaście kilogramów dynamitu, który chcieli 
przewieźć koleją żelazną do Bolonii. 

— Piszą, że багв Ка rodzina ma się udać przy 
końcu kwietnia do Kopenhagi. Jeką drogącer pojedzie 
z Pelersburga do Kopenhagi, dotąd nie wiadomo. 

— W policji w Angiersie we Francyi 
powstała w środę 6 b. m. eksplozya dyuamitowa. 


PO BURZY. 


Powieść 
Klemensa Junoszy. 


{Cigg dalszy.) 

— Szęzęśliwa! — rzekła Zosia z westchnie- 
njem. 

— I pani шодо zualeźć to szczęście z łatwo- 
ścią. Opuść pani Lipów, przyjedź do Warszawy. 
Siostra moja przyjmie panią z otwartemi rękami, 
będzie pani nauczycielką i przyjaciółką zarazem. 
Po roku lub dwóch, uzdolniona w zawodzie, znając 
już wszelkie jego tajemnice, założysz pani pracow- 
nię na własną rękę, weźmiesz pani do siebie ma- 
mę i siostrę i będziecie razem. Cóż panno Zofio, 
czy zechcesz usłuchać rady szczerego przyjaciela ? 

Zosia miała łzy w oczach. 

-— O panie! — rzekła, podając mu rękę — 
rozwijasz przedemną bardzo ładne, bardzo ponętne 
obrazy. Czegoż więcój pragnąć, o czem lepszem 
marzyć bym mogła? Mieć swoje własne miesz- 
kanie, własną pracownię, mie tęsknić do biednój 
schorzałćej matki, nie drżeć w niepewności o jéj 
zdrowie, ale pielęgnować ją osobiście, otoczyć 
wszelkiemi wygodami, to.. to doprawdy szczęście, o 
jakiem nawet marzyć nie mogłam! Sama bym się 
zajęła moją młodszą siostrą, jéj wyksztalceniem. 
O! doprawdy jakby to było dobrze, jak szczęśli- 
wie, ale... 

— Ale co, panno Zofio ? 

— Marzenie takie nigdy się nie spełni, bo. 
niemożliwe jest do wykonania. 

— А to z jakiego powodu? 
zdumieniem Kamiński. 

— Bo, proszę pana, na naukę czasu trzeba, a 
ja go nie mam, bo kto się uczy, ten nie zarabia, 
а ja zarobku potrzebuję dla matki, dla siostry... 
dla... 

— Więc tylko o to idzie? 

Zosia spojrzała na Kamińskiego z podziwie- 
niem. Co chce przez to powiedzieć ? Dle czego wy- 
raża się jakby z Jekceważeniem „tylko o ta idzie?“ 
a przecież to „tylko“ to jedyny eel jéj życia i za- 


— zapytał ze 


Anarchiści podłożyli naboje dynamitowe na jednem 
z okien. Szyby w oknach się potrzaskały tak w 
gmachu policyjnym, jak i sąsiednich kamienicach. 
Jeden z urzędników policyjnych został ciężko i nie- 
bezpiecznie poraniony. Sprawców zamachu policya 
poszukuje energicznie, dotąd jednak nikogo nie po- 
<hwycono. 

— Могдегсе WulkEowicza, dyplomaty buł- 
garskiegn, wjkryła w tych dniach policya w Kon- 
stantynopolu i go przyaresztowału. Jest to niejakiś 
Merdian, Albańczyk. Sułtan i mnistrowie tureccy 
wyrazili z powodu tego dyrektorowi policyjnemu w 
Konstantynopolu swe uznanie, 

— Z Berlina Y. środowem posiedzeniu 
sejmu pruskiego obradowano nad projeklem, 
tyczącym się obsadzania urzędów komunalnych i 
gminnych takiemi osobami, które czekają na posady 
wojskowe. 

Pierwszy zabrał głos poseł nasz p. Szroeder 
i oświadczył, że jest stanowczo przeciwny projektowi i 
to dła tego, że urzędy komunalne i gm:nae należy 
powierzać przeciwnie ludziom praktycznym, mającym 
pewne doświadczenie po za sobą, a nadlo obezua 
nym ze stosunkami miejscowemi. Osoby zaś, które 
czekają na posady wojskowe, nie są рл większćj 
części ani ludźmi praktycznym, sni obeznanymi 
ze stósuukami gminnemi. Gdyby więc projekt prze 
szedł. wypadł by na szkodę dla gmin. 

Nad sprawą tą zabierało gło kilku jeszcze 
mówców, z których jedoi byli za projektem rządo- 
wym, drudzy przeciwko projektowi. Ostatecznie 
zgodzono się, ażeby prajekt cały oddać osobnćj 
komisyi z 21 członków da gruntownego rozpatrze- 
nia się w nim. 

— Ма środowem posiedzeniu izby panów 
obradowano nad projektem, tyczącym się oddania 
funduszu wclfiskiego ks. kumberlandzkiemu Mi- 
nister skerbu. dr. Miquel, prosił izbę, ażeby pro- 
jektowi nie stawiała żadnych trudności, ale przy- 
jęła go w téj samćj formie, w jakićj go sejm pru 
ski przyjął, Nadto oświadczył p. minister, że po 
między rządem pruskim a ks. kumberlandzkim na- 
stąpiło już со do téj sprawy zupełne porozumienie, 
tak że obydwie strony są zadowolone. Przy gło- 
głosowaniu pokazało się, że izba przyjęła projekt 
jednogłośnie. 
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— * Teatr polski. 


Dziś w czwartek kome- 


biegów, dla tego „tylko“ ona pracuje, przebywa 
w obcym domu, znosi wszelkie przykrości i upa 
korzenia. 

— Ja nie rozumiem — rzekła — znaczenia 
pańskiego wykrzykuika, Śmieje się рар, że mi „tyl 
ko o to idzie". ależ upewniam pana. że tylko i 
wyłącznie. Innego celu nie ma w mojem srant- 
nem życiu. 

— Pavno Zofio — rzekł porozumiejmy się; 
pozwól mi pan wytłómaczyć tę rzecz bliżój. W mo 
jem odezwaniu się nie było myśli lekceważenia pa 
пі najszlachetniejszych intencyi. broń Boże. Ja 
chciałem tylko powiedzieć, że przeszkoda, o jakućj 
pani mówi, da się z łatwością usunąć, Że na czas 
pewien może pani być zupełnie zwolniona od swo. 
ich obowiązków i sp na о dach nad głową i ka- 
wałek chleba dla s najdroższych. 

— Jakim cudem? 

-- Bardzo prostym, nej 
sobem. Dwór w Zabł j 
nim nie braknie. Przez rok. dwa, czy ile będzie 
potrzeba, mama i sie”trunia pani mogą w nim dys- 
ponować. Druga Siostra, która u mnie mieszka, 
przyjmie je z otwartemi rękami, 

— Serdecznie, serdecznie dziękuję za tę pro- 
ролу, za ten dowód dobroci i życzliwości, ale my 
byśmy nie mogły przyjąć. 

— Za pozwoleniem! to już rzecz pomiędzy ma- 
mą pani а mną. Ja to biorę ma siebie, Jak nad- 
mieniłem przed chwilą, jadę w lubelskie, mamę pa- 
тї odwiedzę i parozumiem się z nią. Jako przyja- 
ciel ojca pani, jako dawny znajomy, sądzę, że mam 
prawo niejakie podać wam rękę pomocną, Przy- 
puszczam źe potrafię znaleźć dość argumeatów, któ- 
re będą mogły przekonać mamę pani, że plan mój 
dobry jest dła przyszłości waszej, a jeżeli mamę 
przekonam, to czy pani zaakceptuje myśli moje? 
Czy pani zechce zostać nczeunicą i przyjacióską 


czajniejszym spo- 
t duży, a chleba w 


Zosia myślała przez chwilę, Kamiński wpa- 
trywsł się w jéj wdzięczną, sympatyczną postać i 
z niepokojem oczekiwał odpowiedzi. 

Po chwili namysłu Zosia podała mu rękę: 

— Dobrze panie! — rzekła — jeżeli się ma- 


„Żołnierz królowej 
„Beben“. Ce- 
Starzeńskiego : 


dya Stanisława Dobrzańskiego: 
Madayaskarn* і operetka Ofenbecha: 
ny zniżone. W sobotę dramat hr. 
„Gwiazda Syberyi*. Ceny zniżone, 

— * Woda w Warcie opadła w przeciągu dnia 
ostatniego o 14 centymetrów. Stan jej wynesi obecnie 
2,32 mtr. 

— * Dochodzi nas następująca 

Odezwa: Dnia 2 kwietnia o 3 godz. rano 
nawiedził rodzinę wdowy śp. Basińskićj. mieszkają- 
сё} przy ulicy Ludwiki nr. 2 na 4 piętrze, w nie- 
wyjaśniony dotąd sposób wielki pożar, który wy- 
rządził całćj rodzinie dotkliwe straty. 

Ogicń się szybko rozszerzył, tak że nieszczę- 
Śliwi już nie mogli wyjść z pomieazkania, ale mu- 
sieli wyskakiwać oknem na płachtę. rozciągniętą, 
na podwórzu, przyczem matka się zabiła, a 2 jój 
córki w wieku 21i 19 lat ciężko się poraniły, tak że 
na długi czas nie będą zdolne wcale do pracy — 
jedna z nich może nawet та całe życie pozostanie 
oszpeconą па twarzy. 

Pracowita ta rodzina, która zarabiała sobie 
na utrzymanie szyciem i bardzo często, jak opowia- 
dają sąsiedzi, długo w mocy pracowała, straciła 
wskutek pożaru cały swój ubogi dobytek, Matka 
w tćj nocy, kiedy wybuchł ogień, powróciła od 
prania dopiero po 11 godz. w nocy. W czasie 
pożaru matka oczekiwała niecierpliwie pomocy, a 
gdy się już zajęła posowa i nie można było już 
czekać dłużćj na ratuuek, wtedy 7 całą przytom- 
nością umysłu, roztropnością, rozwagą i determina- 
cyą wyrzuciła oknem swe drobne dzieci, owinięte 
w pierzyny, na płachtę na dół. 

Okropne nieszczęście, jakie dotknęło biedną, 
rodzinę, poruszyło zapewne do głębi serca wszyst- 
kich współobywateli. 

Przyjmowanig dobrowolnych składek, choćby i 
najmniejszych, powierzamy ekspedycyi „Orędownika*, 

Poznań, dnia 6 kwietnia 1892, 

Annuss, radzca miejski, w. z. nieobecnego nadbur- 
mistrza p. Wittinga; Andersch, radze handlowy; 
Dittmer. nadleśniczy; Fraaz, prezydent sądu zie- 
miańskiego; Fritsch, tajny nadradzca fioansów; 
Gedike, nadradzca rejencyjny; Himly, prezes re- 
јепсујпу; Herz. radzea mi й Bol. Leitge- 
ber. radny miejski; Марћеігаег, radny miejski; 
Konstanty Sczaniecki, тайса  landszaftowy 
w Poznaniu. 

Ekspedycya „Orędownika* chętnie przyjmować 
będzie na ten cel nadesłane składki, 

— * Dachodzi nas następujące pismo: 

Szanownemu Towarzystwu dramatycznemu teatru 


ma zgodzi, to i ja jadę za pańską radę i rozpocz- 
nę nowe życie, W każdym razie tak, czy owak 
wypadnie, przyjmij pan serdeczną podziękę sioroty 
za pańską dobroć, życzliwość i za poczciwa chęci, 
jakie względem паз, biednych rozbitkow oka: 
zujesz 

Kamiński pochwycił podaną mu rączkę i do 
ust przycisnął 

Jednocześnie w gęstwie parkowój coś zaszele- 
ściło i zdawało się, że jakiś cień przesunął się po- 
niędzy krzakami leszczyny. 

Zosia mimowolnie drgnęła. 

- С) pan: jest? — zapytał Kamieński. 
Nie! przestraszyłam się, zdawało mi się, że 


jakiś 

— (ienia pani się Jękasz? 

— Czy ja wiem, czego się lękać, a czego nie, 
Tutaj w Lipowie, przyznam się panu otwarcie, ја 
się głosu własnego boję. 

— Ach! więc nareszcie przyznsjesz mi pani 
słuszność! wię nie vmyliłem się, przypuszczając, ża 
pani tu dolrze nie jest, że cierpisz... 

— Nie mówmy o tem panie. Jak mi jest tu- 
taj, Bóg widzi, ale znoszę mój los z poddaniem się, 
bez szemrania i bez narzekań. Jeżeli stanie się 
wszystkio tak, jak pan mówi, jeżeli mama moja 
przyjmie pańską życzliwą ofiarę, w takim razie 
opuszczę ten йот bez żalu i bez żalu też wyrzeknę 
się nauczycielskiego zawodu. Tymczasem pełnić 
będą obowiązek, jak dotąd, o ile siły pozwolą ucz- 
ciwie i sumiennie. А teraz godzina mojćj rekra- 
cyi kończy się, muszę wracać do moich elewek, 
Jeszcze raz dziękuję panu za życzliwość, za słowo 
pociechy, za promyk nadziei, jaki mi pan wskazu- 
jesz. Gdy pan zobaczy mamę moją i siostrę, niech 
im pan powie, że kocham je obie stale i niezmien- 
nie, że moja myśl nie odbiega od nich ani na jed- 
ną chwilę, a niech pan nie opowiada mamie, że 
mam tu życie nie bardzo słodkie, bo ona by się 
zmartwiła. Niech pan lepićj nie mówi prawdy. Na 
co zasmucać biedną, schorowaną kobietg. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


s 


polskiego w Poznaniu za przysłanie nam 18 marek 70 
fen., zebranych między achę, sklada najserdeczniejsze 
„Bóg zapłać” 

Rodzina Basińskich. 

— * Nadzwyczajne posiedzenie Towarzystwa „Sta- 
влус“ odbędzie się jutro w piątek dnia 8 bm. a godz. 
8 wieczorem w lokalu p. Miśkiewicza w Starym Ryn- 
ku nr. 58. Na porządku obrad: 1)  Uczczenie 
pamięci nieodżałowanego założycieła i prezesa Towa- 
rzystwa naszego Śp Ignacego Klateckiego. 2) 
Odczyt. 3) Sprawy bieżące. O liczny udział czlonków 
uprasza Fr. S. Krysiak, sekretarz, 

— * Najprzew. ks, Arcypasterz zwiedził ubiegłe 
go poniedziałku tutejszy katolicki zakład sierót na 


Sródce. Dostojnego gościa przyjmowali człenkowie ko- 
mitetn, а mianowicie pp.: radzca Wyczyński, ks. prob. 
Rastz | dr. Gąsiorowski. Ks. Arcypasterz wyraził 


członkom komitetu i przełużonój zakłada swe nznanie 
za troskliwe opiekowanie s'ę sierotami. 

Najprzew. ks. Arcybiskupa powitały tokże dnie 
sierotki, jedna wierszem bardzo udatnyim, m druga 
prozą. Podobało вів to widocznie bardzo ks. Arcy- 
pasterzowi. 

Zakład sierót na Sródce pozostaje pod zarządem 
panien Krestch mer Od łat mnićj więcej 15 opie- 
kują się te panie sierotami z całem poświęceniem, nie 
żałując przytem własnego dość znaczego majątku. Są 
to prawdziwe matki, które obowiązek ten, wzięty va 
siebie dobrowolnie, spełniają z prawdziwie chrza 
ścijańską miłością i troskliwością; niejedna matka mo- 
głaby brać przykłnd z nich. Dziewczęta, które wyszły 
w świat z pod ich opieki, zalecały się wszędzie skto- 
mnością, pobożnością i pracowitością. Wyjątki, “któ 
re w takim zakładzie są nieuniknione, były bardzo 
rzadkie. 

Paniom Kretschmer należy się prawdziwe uznanie 
i cześć. Niech im Pan Bóg zm to chrześcijańskie po- 
Święcenie da zdrowie najlepsze i życia najdłuższe 
па pociechę i pożytek sierót. 

— * Dziś w czwartek w południe o 12 godz, 
składała deputacya рагай! kościańskićj, złożona z 
przeszło 80 osób z ks. proboszczem Bączkowskim 
i ks. Dziegiełskim, hołd wierności i uszanowania, 
oraz adres wiernopoddańczy Najprzew. ks. Arcypa- 
sterzówi. 

— * Na ostatniem posiedzeniu reprezentacyi 
miejskiej zaweżwnł radny p. dr. Lewiński magistrat, 
ażeby się wytłumaczył, z jakiego powodu wyda 
rzyło się tak smutne nieszczęście padczas znane 
pożaru przy ulicy Ludwiki. Najpierw przedstawił 
dokładnie całą sprawę, o ile ona dotąd została zba- 
daną, mówił, jak straż pożarna się zachowywała 
podczaa pożaru i przyszedł wreszcie do tego rezul- 
tatu, że wszystko przemawia za tem, iż straż 
ogniowa spełniła podczas ogniu swe obowiązki. 
Mimo to wykazało się, że zachodzi potrzeba, ażeby 
pomnożyć jeszcze straż oguiową i tak ją zorgani 
zować, żeby przy podobnych nieszczęściach i w na- 
głych potrzebach stawiła się na miejscu nieszczę: 
ścia w wystarczającćj liczbie. W tym celu byłoby 
pożądaną rzeczą, ażeby wszyscy strażacy mieszkali 
w blizkości wozowni z sikwami, a nie jak dotąd 
po całem mieście, 

Budowniczy miejski p. Griider odpowiedział na 
interpelacyą, że straż pożarna nie mogła użyć w ża- 
den sposób innego środka ratunkowego, jak roz 
ciągnąć płachtę na dole, gdyż był ostatni gwałt. 
ogień homem już się rozszerzył na całą izug, w 
którój się jeszcze Tudzie znajdowali. 

Przewodniczący zebrania odczytał następnie 
jeszcze list nadesłany od nadburmistrza p. Wittinga, 
w którym komisarz policyjny, mający podczas po- 
žaru dozór, zapewnia pana nadburmistrza, że straż 
pożarna uczyniła wszystko, co tylko było w jéj 
mocy, pod tym względem niesłuszae ją spotykają 
zarzuty. 

Radny p. Woliński stawił wniosek, ażeby usta- 
nowić osobną komisyą, któraby się rozpatrzyła w 
całćj sprawie i dostatecznie się przekonała, czy 
straż pożarna rzeczywiście spełniła swe obowiązki. 
Jeżeli tak jest, to komisya wianna się przekonać, 
jakie niedostatki zachodzą w organizacyi straży 
ogniawćj. Te niedostatki należy koniecznie usunąć, 
ażeby w przyszłości nie wydarzały się tak okropne 
i przerażające nieszczęścia. 
r Radni pp. Fahle i dr. Landsberger ośwind- 
czyli sią przeciw wnioskowi. Wniosek też odrzu- 
cono. Natomiast przyjęto wniosek radnego p. Kin- 
dlera, ażeby magistrat zrewidował wszystkie domy 
mieszkalne w całem mieście i przekonał się, czy 
Schody w kamienicach są tak urządzone, ażeby w 
razie _ niezzczęścia podobnego mieszkańcy mo- 
gli jeszcze na czas uratować się ucieczką. Na tem 
ukończyło się zebranie. 

Dziwić się tylko trzeba, dla czego nie chciano 
się zgodzić na wniosek p. Wolińskiego. Pomiędzy 
obywatelstwem w całem mieście panuje przekona- 
nie, że straż nie wypełniła [należycie.jswych obo- 


wiązków.  Ośsobna komisya rozpatrzyłaby się w 
са1ё] sprawie i przekonałaby się. czy zarzut ten 
słusznie, czy nie słusznie spotyka straż pożarną. 
Dopóki to nie nastąpi, niezadowolenie pomiędzy 
obywatelami nie ustanie. 

* Ąsesur sgdawy Franciszek Rūnzer z Merie 
burga został zatwierdzony, jak się cuowaduje tutejszy 
„Tagchiatt“, na drogiego burmistrza 


miasta Poznania. i 


— * Przypominamy, że dzieci, które w roku 
bieżącym ukończą 6 rok życia, mszę być oddana 
da szkoły już po Wielkanocy przy rozpoczęciu no- 
wego roku szkólnego. Tylku te dzieci, które dla 
churoby i cgólnie słabego rozwijania się są do 
nauki niezdulne, mogą ха Świadectwem lekarskiem 

| pozostać w domu. 

— * Jeżyce. 
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wprowadzeni n'wo obrani reprezentanci gminni w Je- 
ch dn reprezeutacyi gminnój. 

— т 2таг: Andrzej Zrigner 
агі w 66 roku życia w środę 6 bm. 
Józef Pictrovski w Miloslawin umarł 3 bm. 

— * Międzyrzecz. W iutejsym powiecie udzie: 
dotąd 316 г<обст rente na starość. 
— * Krzywiń. Przerwane prace zeszłej jesieni 
гу karale, wpsdrjącym do rzeki Obry, w tych dniach 

ldjęta na nowe ped Wieczkowem. Zatrudnionych jest 
przy kanale około 60 robotników, a robota potrwa do 
Następnie ma być i koryto Obry regulc- 
e ma przestrzeni od Gryczyna do Wieczkowe, ma- 
13 kii metrów długości. Prace te potrwają przy- 
imniej caly rok. W ten sposób będą mieli zajęcie 
сілу z caléj okolicy, którzy zazwyczaj wychodzili 
16] porze do Saksonii lub Westfalii szukać rohoty 
Ubieglej niedzieli spalił się абд w sąsiedniej 

Mówią. że ogień podlożono z zemsty. 

— * Bydgnszcz W tych dniach cdebrał 


w Dusznikach 


noś 


sobie 


že mu ulonęła psrà kom jego chlebedawcy w rzece. 
Przybywszy do domu, udał się do stodoły i powiesił 


i robót z opisem, — Sekreta gespodarsk: 
pozycya (еш. 


Poznańskie listy zastawne 49, 

Poznańskie listy zastawne 3:/;8/, 
Poznańskie 
Listy zast. 5% 


Listy polskie likwidacyjne 
Rosyjskie banknoty za 100 rs 
Rosyjskie 4/43, listy zastawne 
j, obligacye 
s 


Zach. pruskie 31), 
Zach. pruskie 3*/ 


Ruruny 4%, pożyczka 1880 
Anstryackie' banknoty 
Węgierska 5%; теше. 
Węgierska 4%, rentazłota 


(Za wszelkie niżej podana ogłoszenia i nadesłane rekla- 
my, тейаксув pisma naszego nie bierze żadnćj odpowiedzial- 
el.) 


Wiadomości handlowe. 
Kurs"papierów dnia 6 kwietnia. 


sty rentowe 
Królestwa Polskiego 


Wrocław, dnia 


deputacyą targow: 


Stałe ceny ustanowione prze: 


6 kwietnia. — Ceny targowe. 


Pszenica biała stara 
nowa 
żółta stara 
nowa 


`n 
» 


» 
Ото sA 
Jęczmień nowy 
» stary 
Owiès nowy 
Groch 


RU Że 
Łubin żółty |. 
Kubiu niebieski 


14 | 70 | 13 | 90 | 12 | 90 
21 | — | 19 | 50 | 18 | — 
24 | 60 | 23 | 40 | 20 | 20 


Pszenica za 1000 
mrk — podług jakości. 


od 194—203—000. 
podług jakości. 


Jęczmień za 1000 
podłng jekości. 


Mówią. że wcale nie był winien nieszczęściu. 

* Kościerzyna. Tutejszy kupiec R., podawszy 
ję do konkursu i zes awiwszy masę dlugów, ulotnił 
Sąd Ściga go listami gończemi, ponieważ wykryło 


Ceny ustanowione przez 
komisją targową 


średni 


Poznań, doia f kwietnia, 
“от 2 | ЛУЫ 100 kilograme — 


w miejscu 22,7 m. 


pośledn. 
mrk 


nieopodatkowana 70 m. 
fen 


rk len |mrk. fen. 
falszywe bankructwo. ae E аас аап. 
Sa $ Słomy Б FA АГ 
Na innem miejscu znaleziono część przechowanych | Ж : 3 4|50| 4 
rzeczy 1 1700 m w gotówce Kartodi . . 1|00| 6 
— * Kowalewo. Robotnik Sekamp, straciwszy | Skopowiny za їка =2tļ i 30 1 
pracę przy kolei żelaznej, otruł się kwasem karbo e " s a | 
Cieleciny c {|30 1 
Masła ү 2|60| 2 
Jaja za kopę . SOES || 2 


Berlin, 6 kwietna. 


Okowita niecpodatkowana 50 m., 


na wrzecień-październik.39,6 – 39,3— 


(Doniestante nrzędowa.) 
kilogr. w miejscu płacono 186—212 


Żyto za 1000 klg. w miejscu podług jakości, miejscowa 
Owies za 1000 Mgr w miejscu płacono 141—168 mrk. 


kig. w miejscu płacono 141—185 m. 


Groch da gotowania 180—230 m. na paszę 156—166 m. 
Petrojeum za 100 kig. z beczką w llościach m. 50 cent. 


na listopad 000—000 
pa kwiecień 41,0-—40,0—40,4—45,3 


r WETA 


Owies płacono za 


Wiadomości literackie. 
[ Bluszczu пг. 13 zawiera: Pierwszy rok mał 
Mstwa przez M. І. — Pracdwicśnie pizez Mortena 


Ceny ustanowione przez stowa- 


ogr 


172 - 174 mnrek. 


amów. 


Szczecin, 6 kwietnia. 
Żyto za 1060 kilagr. w miejscu BU 190,00— 199,00 
na kwiecień 900,00—000,00—000,00 
REC кв АП ЕБ CAO OCE GEE pła- 
cono 260,00—212,00 na marzec 090,00—000,00 na grudzień. 
styczeń 000.00—090,00—000,00—000,00 m. 


1000 tlg w miejscu 142 154 m. 


Jęczmień bez zmiany za 1000 Шот. w miejscu piękny 


ШЕР Na Jeżycach można zamawiać „Org 
fdownika* п pani Cecylii Markiewiczowćj przy Ber- 


Kupschowej przy ulicy 


Pani C. Markiewicz i pani Kupsch dostarczać 
będą „Orędownika* co dzień i to w dom, a co 
tę sobobędą ściągały od abonentów 15 fen. za cały 


(wiersz) —  Pierzchliry ptak, ponieść przez Ка? rzystenie kupieckie ‚ | Sredn. | pośledn. 
rza Gllfskiegr. (dalszy ciąg) — Па}ош. Nad prze Т кы а ALA 
peściam yrażewa 2 gòn afrykańskich) (Фигу ciąg) | Кш? т. с: „ | 5o|so| is| то | w |2o | 18906) ulicy i u pani 
Wiadomości z hygieny i medycyny popularaćj, А «nowego . % : |I L|] L| | Srodkowéj 162 i to za opłatą tygodniową, 
przez dr. Józefa Starkmana. — Jeremi, nowela. — 7 | Jęczmienia . „ « . | 16 | 00| 15 | 00 | 14 ш 
е?йсё] chwili. Ogłoszraia. Owsa nowego . > . 16) — 1 15 1 —– | 14 
j D ye o 20 | 00 | 19 | 00 | — | — 
Dodatek obejmuje: Arkusz 2 powieści pod буш ‚с PAL f = О е | o ЕР] = 


: Na nowym lądzie przez Pertalla, Przekład z nie 
eckiego, — Przegląd mód. — 27 wzorów ubiorów 


Niniejazem podajemy do wiadomości, że w skutek śmierci naszego 
зоро agenta tp. тна Е, 
linistraryą reprezentacyi noszćj по W. Ks. Poznańskie tymczasowo 
aż do sta'ege jej obsadzenia bratu nieboszczyka, panu 


Józefowi Wilczewskiemu 


w Poznaniu, 
Bióro generalnej agentury znajduje się jak dotychczas na Pie- 
karach nr. З ma parterz 
Poznań, 7 kwietnia 1892, 


Dyrekcya „Westy,“ 


Banku wzajemnych zabezpieczeń na życie. 


Barimik posiępowy. 


Elmo. poświęcone pszczelntewwn 1 ogrednictwa, wychodzi rok XVM 
Ciesielskiego. Przedpłata roczna. wynosi w Austyi 
flor, w Prusi Rd marki, w Rosyi i Król. Polskiem 2 rub. 50 kep 
entmierownć najlepiej wprost w Administracyi „Bartnika” Lwów ulica 
ezakowska 93. 
Nakładem redakcyi „Bartnika* wyszły: 
Bartnictwo czyli hodowla pszcyół dla zysku, z Jicznemi ryci- 
ami, napisat Dr. Т. Ciesielski. 
Część 1 2 for. 50 cnt. (Na ukończeniu draku część I-ga) 
Miodowytnictwo, эту} sztuka wyrabiania napoi z miodu i 
owoców, napisał Dr. Т Ciesielski. Cena 1 for. 50 с. 
Stszeniu owoców i warzyw napisał В. Lubicz. (Pra 
ra nagrodzona na konkursie przez akademię umiejętności w Krakowie) 
mrycinani. Cena 80 cent. 
© powiększaniu nrodzajności drzew owocowych 
napisał Z Gawarccki. Cena 50 cent. 


Główny skład w Administracyi „Bartnika* Lwów, 


aków 95. Moána nabyć w każdej | 


ИШЛЕП pamiątkę po zmarłych sprawia 
gknie powiększuny 
ес 


егу w nnwćj. czy starćj fotografii, 

ci naturalnój kunsztownie wykonać, 
zy to w fatografii, w akwareli, w pasteli, albo 
olejnej farbie, począwszy od 20, 30, 40, 50 marek itd, 
aż do 100 mać podług wykonania. Na moje powiększenia 
stawić rozmaite Świadectwa. Przy każdym portrecie 
р nie wykonanym gwarantuję za największe podobieństwo. 
Cenniki wysyłam darmo i franko, Korespondeneye przyjmuję 

niemieckim i polskim języka. 


Atelier Ernst Eugen Hamm, 


mogę po- 


Uprawa pieczarek, napisał M, Wszelaczyński Cena 40 ct. | 


Okowita w miejscu bez beczki 50-ta 57,80 m. 
70-ta 38,30 m, 


“л. би 
w wielkim wyborze. 


ра hardza nizkich cenach: 
Kamasze męzkie już od 5,50 mrk 


= damskie „ „ 4,25 
dla chłopców „ „450 „ 
„ dla dziewcząt „300 „ 


Кторпзу męzkie, pięknej roboty 2 
miękiemi lub twardemi cholewami 
już od 12,00 marek, 

Półbuty (ciżmy) męzkia już od 6,25 m. 

Kropuski dla chłopców od 4,00 mrk 

Buriki damskie 10 guz. od 4,50 

dziewczęce 9 guz. od 3,50 ,, 
| damskie sukienne guz. 7,00 m 
„Victoria“ trzewiki dla kelnerów 
po 5,25 mk 

Trzowiki męzkie na gumie i do sznu- 
rowania od 4.50 mrk 

Miałkie trzewiki damskie do sznuro- 
wania, na gumie i na guz. od 3,2% 

Trzewiki balowe damskie od 2,75 m. 

Pantofie do turnowania, żaglowe płó- 
teo, podeszew skórkowa lub gumo 
wa od 2 marek. 

Miałkie trzewiki męzkie flanelowe z 
gumową p wa wyśmienite na| 
chore 1 wi че mogi po 5,25 m. 

Miałkie trzewiki męzkie z kolor. ża- 
glowego płótna, z skórkową lub 
gumową podeszwą od 4.60 mrk. 

Trzewiki damskie miałkie z koloro-| 
wej skóry 100 materył już od 3,75 
mrk, dziecięce obuwie od 50 fen.| 

poleca 
Nep. Skórnicki. 
Poznań, Stary Rynek 53/54. 


Panna 


wprawna w szyciu staników jmoże się| 

zaraz zgłosić; także przyjmuję pa- 

nienki w naukę 

В. Wunsch, krawcowa 
Stery Rynek 75 II p. 


Przyjmuję 


panienki 


chcące się wyuczyć kroju i krawieo- 
zyzny; dla niezamożnych nauka bez- 
płatna pół roku. 


H 


Kö igshofen w Bawaryi. 


Luhownikom kwiatów 


polecam | w tym roku siew najpięk- 
niejszych kwiatów ogrodowych w no- 
wych wyborawych gatunkach i kolo: 
rach po bardzo nizkićj cenie. 
1) Jakobinka wielkokwintowa. 
9) Płomyki w nowych odmianach. 
4) Salpiglos dziwnej piękności. 
4) Nicotiana biała pachnące. 
5) Witnłka w różnych kolorach. 
6) Zawieradka wielkokwiatowa. 
7) Piękna twarz brunatna 
8) Astry Vistoria kokardowe i hiałe. 
9) Bratki, Macochy przecudne. 
10) Bałzamy w ślicznych kolorach. 
11) Gillardia różna 
12) Amaraut mieszany. 
13) Powój różao kolorowy. 
14) Lazurek. 
15) Lawkonia angieleka 
Duża porcya ро 10 fen., za 3 złotej 
18 gatunków, za 90 fen. 10 gatunków 
franco. 
Należytość upraszam nadesłać ra- 
теш z zamówieniem i to wcześnie. 
S, Radomski, 
w Śremie. Seknimm 
Со piszą odbiorcy o powyższych 
kwiatach: 
1) Z siewu kwiatów byłem esz) 
zadowolniony, toć ta о 100%, 
íj ш pana jak w Erfurcie, чы 
tem siew Świeży Rabat Jakobinków 
z dala łudząco naślądawał klomb z 
tóżami, a Astry mianowicie te biało- 
czerwone były pyszne — jak kamelie.| 
Ž pod Strzelna. 
2) Tak wielkich i pięknych hratkówl 
Jeszcze nigdy nie miałam. Płomyczki 
zębiata są Śliczne mianowicie te bia-| 
czerwone. Z pod Torunia, 
wiaty były Śliczne, а Śalpigloś 
już majładniejszy, szkoda, żem go tak 
mało zapisała, i t. d bo wszystkich 


zachwycał. 
меле garderobę тел 
ІН ną oraz piorę w całkości su- 
knie eleganckie, płaszcze i materye 
prute, przyjmuję także pióra, krawaty 
i parasolki Proszę o łaskawe po- 
parcie. 


Z pod Dolska. 


Z wysokim szacunkiem, 
Barbara Mrugalska, 


tydzień м Kto chce tylko tygodniowo płacić, niech 
u nich „Огей.“ zamówi. 


Panny 


chcące się wyuczyć krawiecczyzny 
bezpłatnie możę się zgłosić 
Piekary 25 parter. 


Panna 
wprawna w stroju 


znajdzie RAE przy 
hardzo dobróćj płacy 


M. Zadek jr. 


Nowa ul 6. 
ECU EE 
Ucznia 

zamiejscowego poszukuje 


Destylacya Schellenberga. 
UCZNIA 


miejscowych rodziców przyjmie 
J. N. Dankowski, tapicer i de- 
korator. Poznań, Podgórna ul. 5 


Listownik 


Książka podręczna zawierająca : 
папке pisania listów 
oraz liczne wzory rachunków, kwitów, 

rewersów i |. d. сепа 50 fen. 
Podręcznik 
de pisania listow 

w którym wyłożona jasno i treściwie 

nauka pisania listów 
z dodatkiem 

listownika dla dzieci. 
Cena 1,00 mk. z oprawą 1. 


Sekretarz miłosny 


obejmujący liczne wzory listów miło- 
snych, oświadczyn, prośb o rękę o- 
blubienicy i t. d- Cena 50 fen. Na 
przesyłkę trzeba dołączyć do każdej 


książki 10 fen. Należytość prosimy 
nadsyłać do 
Ekspedycyl „Brędownika* I 


„Głosu Polskiego“. 


Jeżewska, św. Marcin 3 I p.l 


wdowa na Chwaliszewie nr. 25. 


Nakładem i czcionkami Dr. R. Szymańskiego w Pozmaulą — Badsktar odpowiadzlalny Józef Siemianowski w Pomsniu. 


